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14-15 LISTOPADA 

Jednoczm'J 'się jeszcze bardziej 
w szeregach Frontu Narodowego 

w imię budowy Polski si~nej 'i szczęśliwej 
imię pokoju na całgm świecie 

II Zjazd PolskIej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, Wielkie to wydarzenie w życiu na­
szej partii. Dwa miesiące - dokładnie 64 dni 
- dzielą nas od tego llistorycznego momentu. 
Zjazd podsumuje nasze dotychczasowe osią­
gnięcia w wysiłkach o zbudowanie Sz.częścia 
i dobrobytu polakich mas pracujących w mie­
ście i na wsi, w walce o pokój. Zjazd wskaże 
nam jak dalej trzeba Iść, jak walczyć, z braka­
mi i niedociągnięciami, jak szybciej zdążać do 
socjalizmu. 

Radosne to będzie spojrzenie wstecz, po­
godnie i z ufnością wybiegniemy myślą na­
przód. Przez dziesiątki długich lat naród pol­
ski niechętnie spogląda! w przesz~ość. 

Nie myślał w okresie 'dWudziestolecia ro­
botnik o dniu wczorajszym. Bo po co rozpa­
iniętywać długie tygodnie bez pracy i wołanie 
dzieci o kawałek chleba. Chlop chętnie wykre­
śliłby ten dzień z pamięci, w którym musi al 
Krasulę wyprowadzić z cbory, aby zapłacić 
podatki i zwrócić długi bogaczowI.· Niewesolo 
było na duszy \nźynierowi, gdy wspomWal jak 
to bezskutecznie dawał do gazet ogłoszenia, że 
on inżynier z zawodu, który mógłby budować 
wspaniale domy, przyjmie jakąkolwiek pracę. 
GoryCZ zalewała mu serce, gdy uprzytamnial 
sobie, że z takim trudem zdobyta wiedza, kosz­
tem wyrzeczeń nieraz całej rO<!ziny uzyskany 
dyplom - na nic mu się nie zdają. Smutne 
byly' również myśli nauczyciela, gdy widział, 
że tysiące dzieci nie ma warunków do nauki, 
że wielu zdolnych ludzi nie może w pelnl wy­
korzystać swych talentÓ'W. 

PoOsledlenle rozszerz,mego Prezydh.l~ PKOP 
I Polskiego Komitetu dias Rozwiązania Problemu Niemieckiego 

Jubileusz 75-lecia 
wybltl'lego poety 

Leopolda Staffa 
12 bm. 'znakomity poeta Leo­

13 bm. odbyło się w Warszawie posiedzenie rozszerzonego 
prezydium Polskiego Koml~tu Obrońców Pokoju I Polskiego' 
j{omitetu dla pokoJowego rozwiązania problemu niemieckiego. 
Posiedzenie poświęcone było omówieniu sytuacji międzynaro 
dowe:l, w, szczególności problemu niemieckiego w związku 
ze zbliżającą się sesją liwlatowe.l Rady Pokoju w Wiedniu 0-

faZ zadań stojącycb óbecnle przed polskim ruchem Obroń­
ców lIollOju. Dzisiaj z dumą j radością patrzymy na mi-

nione dziewięć lat. Z dumą, bo stworzyliśmy 
pold Staff obchodzi! jubileusz W konferencji, której prze-
75-leeia. W związku z jubileu- wodniczyi członek Światowej 
szem, Prezes, Rady MinistrÓ'w Rady Pokoju, prezeJ Związ.'<:u 
Bolesław Bierut przesłal poecie Literatów Polskich - Leon 
list z życzeniami. Kruczkowski, udzial wzięli wy-
Uroczystość jubileuszowa od- biJni działacze oraz aktywiści 

była się w siedzibie Zw. Litera-I ruchu obrońców pokoju z całego 
tów Polskich w Warszawie. kraju, a m.in. prof. Witold 

I{oreańsk~\ delegacja rządowa 
przybyła do 

PEKIN. PAP. Na zaproszenie 
Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 
przybyła w czwartek do Pekinu 
delegacja rządowa Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej z premierem Kim II' 
Senem na czele. 

Pekinu 

Wierzbicki - wiceprezes PAN, wielkie dzieło', bo dzięki pracy naszych rąk, 
prof. Kazimierz Kuratowski, dzięki braterski,ej pomocy Związku Radziee-
.. rof. Leopold InfeJd, prof. Jan kiego i współdziałaniu 'z całym obozem socja-
Bogdanowicz, ksiądz prof. Jan li7Jnu - nie tylko powstały 1: gruzów i zgliszcz 
Czuj, członek Swiatowej Rady wojennych stare fabryki i miasta, ale wyrosły 
Pokoju Oslap Dluski, Rafal setki . nO'w~ch fabryk, i setki nowych szkól 
Taubenschlag, ,prof. Eugeniusz i osiedli mieszkaniowych. Z radością dlatego, 
Kodejszko, chłopka Janina Ma- bo dokonana przez nas poważna praca, zreali-
zur, ,prof. Jan Zachwatowicz, zowane plany odbudowy i budowy napawają 
Konstanty Łubieński, red. Woj- wiarą we własne siły, umacniają przekonanie, 
dech Kętrzyński, ks. Antoni że to co postanowi partia - państwo - naród 
Lemparty, pro!. Witold' Doro- to zostanie wykonane. Naród ustanawia i za­

twierdza słuszne plany i naród je realizuje, bo szewski, prof. EdwardCzet~-, . N 
tyński, inż. Z_vgmunt Skibri~- jak nigdy zjednoczony jest we FronCIe aro-

dowym, bo prowadzi go klasa robotnicza w sa-
ski, ks. infułat Jan Piskorz, juszu z pracującym ,chłopstwem i jej awan-
Kazimierz Pióro, przodownik garda, jej czołowa sila -:: partia. 
pracy z fabryki "Archimedes" Te nasze sukcesy minionych dziewięciu lat, 
W0 Wrocławiu i inni. sukcesy słusznej polityki naszej Partii, te mo-
Przewodnićzący PKOP, Jaro- bycze w dziedzinie politycznej, gospodarczej 

nyeh - te. wszystkie czynniki wpłynęły na to, 
że możemy dziś przyspieSZyć tempo wzrostu 
dobrobytu, mozemy więcej wysiłku po'święcić 
sprawie pełniejszego zaopatrzenia miast i wsi 
'w artykuły pierwszej potrzeby. I takie zada­
nie postawiło przed 'całym narodem IX Plenum 
KC PZPR oraz tezy-na II Zjazd PZPR. . 

Zadanie to nie!atwe, trudne. Musimy bo­
wiem stale pamiętać, że systematyczny. wzrost 
dobrobytu osiągać będziemy nie' poprzez osłabie 
nie troski . o rozwój naszego przemysłu, II 
wprost przeciwnie poprzez r,ozw6J technikI. 
Takie jest ąowiem podstawowe prawo ekono­
miczne socjalizmu, że maksymalne zaspolltaja­
nie stale rosnącYch materialnych i kultural- ~ 
nych potrzeb całego śpoleczeństwa osiąga się 
w drodze nieprzerwanego wzrostu i doskonale­
nia produkcji socjalistycznej na baz~e najwyż­
szej techniki. To jest oczywiste. Nie będziemy 
mogli budować szybko l dobrze coraz to no­
wych osiedli robotniczych bez naj nowoczcś­
niejszych maszyn budowlanych, nie będziemy 
mogli zbierać 'coraz to lepeZ'jch zbiorów, za­
gospOdarowywać nieużytki bez traktorów, 
kombajnów, bez elektrowni j tam wodnych. 
A wszystkie te maszyny i urządzenia produ­
kuje przemysł ciężki. Przemys! ten poważnie 
już rozbudowaliśmy i właśnie dzięki temu mo­
żemy dziś mówić o dalszym, szybszym wzr9-
ście stopy życiowej. Jasna jednak rzecz, że 
nieskończone jeszcze są nasze zadania na polu 
inqustrializacji kraju. Musimy postaWić l ~ 
stawimy jeszcze wiele nowych fabryk, hut, 
kopalń, elektrowni. Zadania planu B-letniego 
w swoich podstawowych zalożeniach muszą 
być wykonane i będą wykonane. Może więc 
ktoś zapytać jak podolamy tym ;::większonym 
zadaniom. 

Zadaniom tym podołamy poprzez dokonanie 
pewnych przesunięć w podziale dochodu naro­
dowego, a przede wszystkim zaś przez wzrost 
wydajności pracy, poprzez uruchomienie _ re­
zerw drzemiących jeszcze w przemyśle a w 
szczególności w rolnictwie. 

Państwo udzieli olbrzymiej pomocy tak rol­
nictwu jak i przemysłowi lekkiemu, chodzi 
jednak o to, aby równolegle z tą pomocą szla 
wytężona działalność i inicjatywa mas pracu­
jących w kierunku wzrostu wydajności pracy. 
Bez ścisłego współdziałania tych dwóch czyn­
ników nie jest możliwy systematyczrly 'VZI'osl 
dobrobytu. Olbrzymi entuzjazm pracy, twórczy 
wysiłek, gospodarska troska potrzebne są w 
przemyśle ciężkim - aby produkować więcej, 
taniej i lepiej, a tym samym zwiększyć do­
chód narodowy, który jak wiadomo idzie na 
rozbudowę przemysłu i na spożYcie ludności, 
potrzebne są po to, by uruchomić rezerwy 

Na dw.orcu witali gości ko­
reańskich m. in. premier Pań­
'sIwowej Rady Administracyj­
nej i minister spraw zagranicz­
nych Chińskiej Republiki Ludo­
wej Człu En-lai, zastępca prze­
wodniczącego Centralnego Rzą­
du Ludowego i przewodniczący 
Państwowego Komitetu Plano­
wania Kao Kang, zastępca prze 
wodniczącego Ludowo-Rewolu­
cyJnej Rady Wojennej Peng 
Teh-huai. 

i przewodniczącego Mao Tse­
tunga wcielany Jest pomyślnie 
w życie pierwszy plan pięciolet­
ni, Kim II' Sen oświadczy!; że 
celem przybycia koreańskiej de 
legacji rządowej 4!l0 Chin jest 
dalsze umocnienie i rozwinięcie 
wzajemnych stosunków poli­
tycznych, ekonomicznych i kul­
turalnych oraz przyjaźni i 
,,-spółpracy między obu kraja­
mi. 

(Dokończenie na str, 2) 

slaw Iwaszkiewicz, wygłosi! I i kulturalnej, poprawa stopy życiowe) mas pra 
przyjęty żywymi oklaskami re-I' cujących, poważne wzmocnienie się obozu po­
ferat, w którym w sposób wy- I koju, którego sila działa trzeźwiąco na rolopa­
czerpujący omówi! aktualne za- I lone głowy niektórych awanturników wojen-
gadnienia sytuacji międzynaro- 1..-____________________________ .:.-___________ 1 
dowej i wskazał na zadania sto-

u premiera 

Czou 

jące obecnie przed polskim ru­
chem ,Obrońcó\v Pokoju. Prof. 
~~-łWlczyński omówił 
wszechstronnie zagadnienie po­
kojowego rozwiązania proble­
mu niemieckiego. 

PrzemaWiając na dworcu w 
Pekinie Kim II' Sen powital na­
ród chiński i podkreślil, że na­
rody koreański i chiński połą­
czone są niewzruszoną przyJaź­
nią i jednością. Stwierdzając 
dalej, te vi Chinach pod kierow 
nictwem Partii Komunistycznej 

Agencja Nowych Chin dono­
si, że w czwartek wieczorem 
premier Czou En-la! przyjął 
marszałka Kim II' Sena, 'premie 
ra Koreańskiej Republiki Ludo 
wo-DemokratyczneJ. Marszałko­
wi Kim II' Senowi towarzyszyli 
koreański minister spraw zagra 
nicznych Nam II' i sekretarz 
Ha Jang Czun. 

W obszernej dyskusji nad re­
feratem zabierali glos m. in.: 

,czlonek prezydium PKOP, wi­
cemarszałek Sejmu PRL - Jó­
zef Ozga-Michalski, literat -
Gustaw Morcinek, ks. prof. 
Eugeniu~z Dąbrowski, publicy­
sta - Edmund Osmańczyk, wi­
ceprzewodniczący Światowej 
Rady Pokoju - prof. Leopold 
Inleld, członek spółdzielni pro-

w całej partii, całemu narodowi 
konkretną drogę szybk;ego ,pod 
niesienia stl>PY życiowej najszer 

W. Saja "ja nie wypuszczę bra­
ku". 

Inż. Stefan Wowak 
miody człowiek, pełen 

na str, 2) 

i dla moich 
Mazurowa pochylona nad ba- Od czasu do czasu, kiedy opa-

lią pełną bielizny prala szybk·) wiadała o jakichś szczególme wa­
i sprawnie, inych dla niej chwilach prosto-

wala plecy i odrzucając 
opadający na czoło kosmyk 
sów dodawała: 

- lA tak - bez 
chleba. Dużo 

mas~~ klasa robot-
do Sekretarz oddział!)--



STRONA 2 

Posiedzenie rozszerzonePreiydium PKOP 
i Polskiego Komitetu 

dla Rozwiązania Problem'u Niemi ki o 
(Dokończenie ze str. 1) 

dukcyjnej z Opolszczyzny Miko­
łaj Badowicz. 

,Na ZąkoIlczenie Itonrerencji 
zebrani uchwalili -jednoglośnie 
rezolwcję o sytuacji mi~dzynaro­
.dowej i za'lanlach polskiego ru 
chu Obrońców PolwJu, przyjQ­
li tekst pozdrowienia dla naro­
du francus!tiego oraz rezolucję 
protestującą przęciw zagrabie­
niu polskiego statku handlowe­
go "Pracaj~ przez piratów 
kuomintangowskich. 

Rezolucja 'a sytuacji między­
narodowej i zadaniach polskie­
go ruchu obrońców pokoju glQ­
si: 

.. Na całym świecie rozwija się 
z coraz większą Ęiłą ruch ,./J'.;N­
bronie pokoju. Narody świata 
domagają się coraz bardziej sta­
nowczo uregulowania spornych 
zagadniell międzynarodow:Th 
drogą rokowań i porozumienia, 
popierają pokojową politykę 
Związku Radzieckiego. żądają 
zakończeni3 ,.zimnej v.rojny", 
walczą w. obronie swej niepod­
ległości narodowej. 
Poważnym .osiągnięciem si! 

pokoju jest zn1uszenie agreso­
rów do zaprzestania dlialal'l wo 
jennych na Korei, d" zawarcia 
rozejmu, w rezultacie czego na­
stąpiło pewne osłabienie n3pię~ 

.~ cia w stosunkach miQdzyrfarodo 
wych. Dodalo to nowego bodźca 
walce narodów o pokojowe roz­
wiązanie palących problemów 
międzynarodowych. 

Takim palącym prob!emem, 
domagającym się rozwlązama 

zgodnie z interesami narodów i 
sprawą pokoju, jest w Europie 
problem niemiecki. 

Wbrew uroczyście przyjętym 
zobowiązaniom i układom mię-

dzynarodowym, wbrew jedno- drogę do zapewnienia pokoju w 
myślnej wDli narodów, kola rzą- Euro;pie. . 
.dzącc pal1stw imp~riHlistycz- Polityka rządu Polski Ludo~ 
nyeh, a w szczególno'5c1 Sumów wej zmierzala i zmierza da po­
Zjednoczonych, pogłębiają po- kuj owego rozwiązania problemu 
dzial Niemiec i prze:(szlalcaj(l niemieckiego w imię interesów 
Niemcy Zachodnie W ognisko narodu pOlskiego i zgodnie z 
agresji. Ped opieką tych kół im- interesami narodu niemieckie­
pcrialistycznych odrodziły się go. ' 
siły reaKcji, faszyzmu i mllita- Naród polski całym sercem i 
ryzmu niemieckiego, które przy Jednomyślną wolą popiera po­
poparciu politycznych kół Wa- . kOjową pOlitYkę ZWiąZku Ra­
tykanu głoszą jawnie progr.am dzieckiego, która. Odpowiada naj' 
odwetu, wojny i zaborów pod bardziej żywotaym interesom 
adresem wszystkich pal1stw SI~' naszego bezpieczeństwa I na-
siednich. sze.i niepodległości. 
Rządy trzl"ch pal'lstw zachod- Naród polski zlącwny przy-

nich dąźą do n~js~ybszel!0 wpro .laźliią, i braterską współpracą z 
wadzcma w zyclC .wojennych Ni('miecką Republiką Demokra­

ukla,lów z Bonn i Paryża, prze- tyczną wyraża swą pełną SOli-I 
WIdUjących odbudo'':ę odwet 0- o clarność z pokojowymi i demo-I 
w('go. Wehnnacht:l l wlączenia kratycznymi silami ca!ych Nic~ I 
NIemIec Zachodmch doagresyw 111;ec, które walcz.ą o jedność I 
nego bloku atlantyckIego, co swego kraju o demokrację i 1 
uniemoż!iwiloby pokOjowe roz- pc,kój. ' 
wiązanie problemu niemieckic- Naród polski ';"ita z radością 
go.. . . . wspamaly rozWóJ' ruchu patrio-I 

Przecl\vko. zbrodmczeJ PO.1lty~ tycznego w krajach Europy Za­
ce rozlega SIę cora,z Qo'.'osnwJ chodniej,walkę narodow prze-I 
potęz,,'1Y glos narodow, klare po- ciwko rat.vfikacji układów o 
n.iosly. lak wielki.c ofiary .w cza- hw. "armii europejskiej". prze­
Sl~ ostatl1le] wOJny. Naród I:'0l: ciwko remilitaryzacji Niemiec 
skl pamIęta dobrze zbrodmc I Zachodnich. 
bestialstwa agresji i okupacji 
hitlerowskiej i nie pogodzi się 
nigdy z odbudową odwetowego 
militaryzmu w Niemczech Za­
chodnich. Nie pogodzą się z tym 
ró\\rnież i inne narody -Europy. 

Narody żądają zjednoczenia 
Niemiec na podstawach demokra 
tycznych i pokojowych, zgodnie 
z zasadami układu poczdamski~ 
go. Narody popierają gorąco 
konsekwentne 'wysiłki Związku 
Radzieckiego, zmierzające do po­
kojowego rozwiązania problemu 
niemieckiego i widzą w jego 
konstruktywnych propozycjach 

Do robetnik6w, chlop6w, inteligen,cjipracuj 
do.wszys,tkich członków partii 

w województwie kieleckim 
(Dokoń~z~~e ze str. 1) niach, czy w prasie, cechować powilma śmiała 

pozwalające na dodatkową produkcję przed- I twórc~~ krytyka I ~amokrytyka. Jesz.cze ba:­
miotów ma.sowego .użytku. Entuzjazm t"n pOc dZIeJ l1l~, dotycbc7;a" powInna podmeść s~ę 
trzebny je"t bardzo w rolni,;twic, _ aoy wzro-. aktywllosc człcnl:ow partu. ": krytykowam\l 
sla \,"ydajność z ha, aby \viqks~v był przyrost i u.i~wninn.iu złn. l lllCdu,Clągmęc, W,1110bl11zaCll 
żywca, szybciPj ro;:wijuia się ho"dowiJ. \\rUl'tó milo pracu;,;cych d~ t,:vorCZ?iN wysdku. TylkO 
tutaj 2nzmczyć. Ż3 IW priysz1y rok mimo w atn:,;sferz~ kryty,,, ! sam~krytykl potrafimy 
wzrostu fllc~n{)\v, ł)tf1ry roh:ic:y .u~yskają d:h~ki UJa":li:~. I z.l1kWld.~w,~~ ",~raK\ i .~led~m3~a!lfa 
p0l110ey panstwa l WhlSl1l'J InICJatywie, 000- w. nl1SZ,J, prdcy. LJkWl(~8\...,.3 zas ty~l~ bA.akcw to 
wi:1Zkow>c dosLcnvy pozostaną na tym sumynl \vl(;k~~a 1 IcpsZD pr~du;{('Ja, ~p ohflts~e l?lony. 
p(lzIom~e co w roku bicżącvm. W SOmie, cale Cah lwusa parl.fJna w Polsce, a Wlqc l n.'3.SZ 
rólnictwo zyska na lvm oko"lo 3 miliardów zlo- o1';::m KW PZPR w Kielcach "SłaWi? Ludu" 
tych. I wr~szcie pnt~zjazm ten potrzcbn,y jtst P?świGci wiele miejsca 17 3 publikowanie glo­
w przemyśle' lekkim - aby produkować iloś- SQW w dyskusji. RedakCja nasza szczególnl@ 
ciowo więcej, a jakościowo lepiej. A więc wa1- troskliwie :rakl0w.ać będzie wypvv.:ledzl tmyll­
k3 z brakoróbstwem, marnotra1i,'stwem czasu rzyslY w C1yskusJI przedZJazdowe]. WydZIeli 
i surowców. Cel t}'Ch wszystkich, wysiłków..,.. dla nich specjalne, cZJlowe miejsce na stro­
to dobro człowieka. nach gawty i drukować je będzie w pierwszej 

Oto \V ogrolnnylTI skrócie zad8nia, które po- koIL~jn~~ci; Hed~k,cja .. S~?V:'0 Lu~u" :wzywa 
stav'.'iło przed partiq. przed CQł~'ln narockln \"lSZ:r~~V ,en członr;:ow partll l organIZaCje par­
'IX Plenum KC PZFR i lezy na II Zjazd PZPR tyj "e. "by wzi<;li udział w dyskusji przedzja-

IX -Plenum povv'Lh~l,) uch\vałę o dysl-~usji ZlJCj'v,,'cj i przesyłali swe viypowieuzi do "Słowa 
przedzjazdowej. Chcdzi o to, aby czlonkowie I,..udu". 
p2rUi VJypcwi:ldaJi się na zebrn';~i.:lch i w pra- D.yskusja przcozj<lzdO\va pomoże kielEckiej 
sie nu telnat tez' na II Zjazd, aby wskazywtJli organizacji P::Hty.lnej, cBi(~mu społeczeństwu 
na konkretne sposoby realizo'.\+,:::mia Da swych kic1ccJdcJnu w pełni wykon;;ć zadania posta­
odcinkach zadml postawionych przez IX Plc- wiane przed nami przez IX Plenum. 
num KC PZPR. Oczywiście p,){j,tawą do za- l'crywaj'lce to zadania, zaszczytne obo-
brania głosu w dyskusji przedzjazdowej jest \Vi~1;:ki. 
dokładne zapoznanie się z przemóv,dcr.icm Jeżdżą po~s.ki~ .. Staryfł na naszych szoo:ach, 
to\y,arzysza Biel~uta na IX, Plenur.n i z tczan1i c0dz.i('n~lie wagony cementu opuszczają Wierz .... 
na II Zjazd. Ob:l\viąLkiem każdego członka oic~, coraz bysL-zcj piynie stal z ostrowieckich 
partii jest glqbokie przc,tudiov:ahie tych ma- m~rtenów. pcln~ par'l produkuje już Chrzą­
teriałó\v i z8slancnvienie się n.J.d nimi. stów, s1alowyn1i ramioi1nmi spiął d\V~ woje-

J~lk już stWierdziliśmy ntez~.vyl{]e istotnyln wództwa mo~t na Wiśle \v Snndomierzu, roś .. 
mOD1cntf'IU \'1 dysiglsji bGdzlc \VSka7~mie na nic kC'n1)inat si<:lrki koło Buska, powstaje 
Istniejąc\:' jeszcze rezerwy \v prze111yśle i w I~Gnlbinnt gipsowy w Dolinie Nidy, coraz wy .. 
rolnictwie. A \vięc robotnik, l1wjstcr, bry;ja- if'j \VZI~OSZ.;l się Malo\ve wiqzania kieleckiej 
dzi3ta, t!.!c!1l1ik. inzynkr, \vskaŻ~l na możliw.Jścj fab'yki nrm:1lur, pulsują życie!D nasze dworce. 
wzrostu' wydujncThci \v ·,swoirn zakłJdzic, w Oto oslnlniD pras.a pedała, że Rauomskie Za .. 
swoim warszL1cie. Chłop pmcujący irJoywidu- krady Obuwi~ olrzymaly sztandar przechodni, 
a:nic, spółdzielca. robotnik PGH, ~13rJnnm, \V c~lłl'.i PoLce chwalą jako3ć radomskich pa­
radny GRN - vVyk~lZą jakimi sPO~ob~;11j l11C;::- riPrpsów, cor3Z wi~cej konf0kc,ii plerw::;zegf) 
na podnic~ć v/ydajnosć z ha, roz\Vin~lć ho-, g3tunku produkują O.r;trowieckie sZlvacz,ki, 
dowIe;. Jasna rzecz, że w dyskns ji m()Ż!1~ i nn- krzepną i rozwijają !'ię l~nsze spółdzielnie pro ... 
leży mówić takź2 o innyC':1 sp; .. a\\"~C'~1. i) 71"'~- rJ1.!kc:,-,·,ine, widoczny jest wzrnst dobrobytu ,,,si 
nach, które zas7ły w życiu każdego z naS, l:iclcckiej, ciesz~ oko nowe bloki l\Iilicy i in­
o s\vych osiągnięciach w pracy i \V nauce. nych osiedli nlic;;zkaniowych. 

OŚ1~jadczenie 
gen. de Gaulle"a 

Naród polski 'ze szc7ególn'l 
radości, wita potężny zryw na­
roou fra!1cuskiego, jego ,vzm'ozo­
nl) "'alkę pr:::cchvko polityce 
odrndznnia nli1itaryzmu nie­
mieckiego. Polsc:r bojownicy o 
pokój pr,;gną zar:;cwnić patrio­
tów j!,"ancuskich, że w \valce, 
jaką prowadzą o niepodległość 
narodową i honor Francji,.~o­
g'l liczyć na pelne poparci~ÓJjfu­
rodu polskiego - w imię wspól 
nych żywotnych interesów obu 
narodów. w imię tradycyjnej 
przyjaźni polsko - francuskiej, 
scementowanej przelan'l krwią 
We wspólnych bojach przcciwko 
hitlerowskiemu najeźdźcy. 

Naród polski swą codzienną 
pokojową pracą pomnaża swe 
Siły, wnosząc poważny wkład 
do walki o pokÓj, jaką tocza 
wszystkie narody świata. IX 
Plenum KC PZPR postawiło 
przed całym narodem polskim 
zadanie, szybszego podwyższe­
nia stopy życiowej wszystkich 
ludzi pracy w mieście i na \\'si 
dalszego zacieśnienia sOjUS~t; 
robotniczo - chłopskiegot \vzros­
tu aktywności politycznej i pro­
dukcyjnej oraz pogłębienia jed­
ności w imię budowy Polski 
silnej i szczęśliwe). 

Można i naJeży m6wić o pracy organiz;:lcji par- Coraz radośr,iej jest żyć w Polsce -' radoś­
tyjnych, o osiągr.ięci3ch i bralćach w pracy nic 'poglądać w prz~szlość, radośnie i ufnie 
politycznej "\-vśród D3szego społeczeńst~.v<l, o patrzeć \v' przy:-zło5Ć, bo naszyln ofiarnym wy­
roli książek i prasy. o kulturze osobistcj i kul- siUdem pod ki~rownictwpm Partii budUjemy 
turze pracy, o znaczeniu \vyn1imlY dof:wi3d- cora? lepsze życie, bo n1.arny jasne j pogodne 
czeń - o wszystkich sprawach dotyczących perspektywy. Pełna świadomoEć tego powinna 
życia w domu i zakladzie pracy. Uchwały być dla nas bocźccm do wyleżenia wszystkich 
IX . P~enum obejmują bowiem wszystkie sil, aby god:,ie przyjś~ na II Zjazd Polskiej 
odcmkl naszego zyC1a. ZJednOCZOn(T Partu Robotniczej. 

Wypowiedzi w dyskusji czy to na zebra- JERZY GŁĘnpCK'I 

PARY;Z (PAP). Przemawiając 
w czwartek na konferencji pra­
sowej wob~c licznych dziennika 
rzy gen. de Gaulle poruszy! sze­
reg zagadnień polityki zagranicz 
nej i wewnętrznej. Omówił on w 
szczególności sprawę ukladu o 
"armii europejskiej", potępiając 
go w ostrych słowach. 

"Akt ten - mówi! de Gaulle 
pozbawia Francję suwerenności, 

Posiedzenie 

radzi Beko-niemieckiej 
lusmlsJI 

depce jej naj droższe tradycje i 
zmusza ią do oddawania swych 
dzieci organizacji mającej bro­
nić sprawy, która może okazać 
się obcą sprawą". De Gaulle pod 
krdli!, że w przyszlej "armii 
europejskiej" dominować mają 
Niemcy. "Gdy toczyły się roko­
"'ania o ten układ - mówi! da­
lej de Gaulle - nie konsultowa­
no się w tej sprawie z odpowied 
nimi r~sortami, Z. pat'lamf>ntem, 
z opinią publiczną. Zamlmięto w 
jednym pokoju około 25 dyplo­
matów i oficerów nazywając ich 
rzeczoznawcami. Przed podpisa­
niem układu nikomu go nie po­
kazano, jak gdyby przypadkowi 
posiadacze tek ministerialnych 
byli sami Francją". 

Naród pol~ "lączony wie­
czystym soius~ z potężnym 
Związkiem Radzieckim, z!ączo­
n} braterską przyjaźnią z ca­
łym obozem pokOju, czujnie 
stoi na straży swego pokojowe-
ge> budownictwa, na stm;,,' 
swych granic. . 

Polski Komitet ObrOl\ców Po­
koju wzywa \'cszystkich Pola­
ków, aby zjednoczyli się 
('7.e bardziej w sZ<'I'egach 

la 
IDokor1czrnie ze sIr. 1) 

Czes;o naprawdę wypędzil kro­
wy. nalala mlcl;a dla najmlod­
szC'j córki i znowu zabru!u siq 
do prnnia. 

- O ziemię pytacie? lVlam 
:3,28 ha sivojej i dzierżawię oko~ 
lo 2 ha. Piac!1\" ale jak siq do­

płaciłam podatek.. Do wykona­
nia swojego planu zostało mi 
jeszcze :!6 kg żywca i 15 1. mle­
ka. 

Co tu dużo m;)wić! Każd\' 
mógł już dawno wy\vi;:lznć SIl:' 

ze swoich obo\vią!..kó\\', t:~"}k~; 
wierzyli bredniom, że tylka \\' 
5u proc" a re.;;ztn ... b{;'dzie \'!:110-

!'Zona. l dopiero (,tatnio lud:ćic 
brze na'i"ozi i \\" 
czy zasadzi - to i 
by tam teraz sial Z zrozunlie1i 1 że to głupie p;ot;d. 
GOM-u 
koslarkę. 
Sta'·am się, 
la tak w,roil~j0:"n("':'ln" 

A czy czytaliście tezy O zac![l­
niach rozwoju rolnictwu w la~ 
fach 1954-:')5 i referat 
SZ~ Bieruta, \\·\'!!ioszony 
Plenum KC PZPr\'? 

nic 
i \v 

[r,iski nasz~go rządu ludowego (j 
chlopów. Już o tym myślalam 
;:C josli chłopom pomoże pań~ 
stwo y: \viększym stopniu nit 
(lo1ychczns, a ObOWiązkowe do­
staw:-' nic bGdą większe - to wię 
rej zbożn, miGsa i n:leka zosta .. 
pic \V chtopskitn gospodarstwie. 
To znaczy, że będę miala 

a przyda się ... 
Powiedzcie... teraz 

warto przyłożyć się robo-

pe\\'na, 
BEALIN PAP. W dniu 11 bm. 

odbyło się w Berlinie II posie" 
dzenie radziecko - niemieckiej 
mieszanej komisji do spraw prze 
kazania be'z odszkodowania na 
własność NRD 33 przedsi«­
bio.stw radzieckich. Przedsię­

biorstwa te zostaną przekazane 
w dniu 1 stycznia 1954 r. 

Gen. de Gaulle domagal się 
ró\"~:nież zrewido\vania sojuszu z 
USA w ten sposób, aby pogo­
dzić go z niezawisłością Francji. 

tu Narodowego, aby swą IVfRN \\" S:aszo\\'\C fn.ówił, v,'Y wil;::.::cj CL<l:-:;U 

\\·s/.y"tko Pl'Z(>!ll';;;1c. 
1'i:lm 5:ł b2:'d~'o \·/~l.~nl' spru\',~' 
dla nas, ro):;,ków. Pn:-l1iq.ti1:11 \~. 

z wykona­
obowiązkó\\· . 

milcw!a, aż wresl:cle 
7. serca tę myśl: 

Oświadczylon, że Francja po­
winna dążyć do porozumieniu Zł;! 
ZWlljlkiem Radzieckim, jest bo­
WIPn1 nadal jego sojuszniczką, a 
(raktnt między Francją II Zwi'lz 
Idem Radzieckim nigdy nie by! 
\irypowiedziany. 

e 
Od dłuższego już czasu prasa amerykańska zachodnio­

europejska nie ukrywają. że polityka amerykal'lska 
kryzys, że stosunki w lonie bloku atlantyckiego są 
idealnych, że w samym Waszyngtonie wśród reakcyjnycl1 poli­
tyków panuje atmosfera, mająca "l'szelkie cechy zamieszania. 

CO lClI GNĘBI? 

CO wpływa na ten stan rzeczy? Zaczęło 
%imnego prysznicu na głowy amerykańskich 
nJcem tym byly komunikaty O posiadaniu przez 
dziecki bomby atomowej i wodorowej. się 
wo-~-odorowego monopolu USA i - jak 
nik angielski "DaHy Mirror" -
komunistom, utracHy wszelki sens. 

Jork mógłby przestać 
strategia amerykailska 

w gntzach'.'. 
Do tegoż' wniosku doszedł sam Ei'lCnhowel'. 
swego oś'wi,~c:zv,ć, 

umacniali silę i potęgę t jako z odsIa-
Ludowej, aby wnosili swój zhoże l'3d.1a do-
wkład do nieustannego wzrostu bry ónHście chloDDrn. 
~iI i zwartości obozu I - Trzeb:! odstawić. bo t'o pr,:e 
.j('dno~zącego cież dla nas sam"ch, dla na "zych 
dobrej woli, w wolności i I dzi"ci. Szybko omlóciłam i 
Olepodlegloscl w imię odwiozlam 11 S kg odstawi-
pokoju na świecie. lam równid:' 5 q, 2.3 

jaskrawym 
amerykańskich 

atlaniyckiego; 
oddanego. 

nalzwiiskiem flr'm"w:.1 plan utwo-

n::~t1;~:~~~:~rl,~ wysiłków, r komunIstycz-
to, zajmując 

II najzagor;p:al­
wojny" w Wiet-

mk'i<;cu to\\'art:~':;l 

- J~I'<l 'zkndo. ż" mam juz oH 
luia j nie jestem młodą. 

Z 7nbrala się zno\\'U do 
n~,)\\i o 

,Iostawach. O 

kontraktar;jL 

zluść za tamte 
o 7.n1n;·f',O\V~Lle l .... Ła chciała ' 

\\Tleć na mocno 
To naprawdę wie!ki do~.\'ód seklC'n!:nch dzieci. 

paru z.alcdwic dni ten pupilek amerykań-
.,.. I ponllJF:ł dwie z:1.smiC'nne 

Wn!oser>: rz['dowy \V fiprnwie 
p0sl{;w kcnllmistyc;::nvch 

),Narodowe Odr7.l~('O;:Y, a 
f ~eve!1 stał ObH~~~t 

7C 

rczolu~~Q 
nia luesu wojnic W 



ROK II 

utny rycerz z mie­
czem u boku, jadący 
okrakiem Ila raezku­
jąeym, c!)łople - to 
synteza ucisku feudal-' 

; Ilego, jaką ukazuje w 
tej satyrze wystawa "Odrodze 
nie, w Polsce" w Muzeum Na· 
rodowym w Warszawie. Z o­
wianej mrokiem Bali średnio­
wieCZa wehod:timy w n!epe!ny 
jeszcze brze.sk zarysowują­
cej się przed !lam! epoki, Mo-

Model Sukiennic w Krakowie z okresu ~zesnego renesansu, 
CAF - fot. Dąbrowieckl 

i\LEKSANDER UOWI1\jSKl 

ŚWi 
N asza reprezentacyjna sce 

na - Państwowy Teatr 
Pc,lski w Warszawie _ 

obchndzi 40-Jecie swego istnie­
nia. Znaczenie tego jubileuszu 
7WIązane jest ze szczególną ro­
lą, jaką Teatr Polski odegra! 
w dziejach sceny polskiej 

NOWOCZESNY TEATR 
Inauguracyjne przedstawie­

nie Teatru Pols~akie od­
bylo się 29 styczma 19'1.(3 roku 
- premiera "IrydIJna" Kra­
sińskiego - rozpo<;zęlo nowy 
okres historii teatru polskiego. 
Przedstawienie to bylo pierw­
szym u naS harmonijnym, ar­
tystycznie skoordynowanym 
widOWIskiem teatralnym. Aby 
zrozumieć znaczenie tego no­
wego, co wn;osla nowa scena 
do naszego życia teatralnego, 
'należy przypomnieć, jak ono 
wówczas wyglądalo. 

W pierwszych latach XX 
wieku teatry liasze pracowały 
w zacofanyeh warunkach, u­
niemożliwiających realizowa­
nie pełnowartościowych przed­
stawień. Sceny byly przestarza 
le, źle wyposażone, carscy lub 

w zależności od zabo­
teatrów nie za­

aktorom i reżyserom 
warunków pracy 

teatru była 
stosunku 

której 
hamowali. 
posiada w 

carat. Dlatego 
też sytuacja teatrów warszaw­
skich w owym czasie 
czole od 
atrów lrr"j,.~ .... L-

Ogólne 
ków 
teatrolog 
który 

zor 
ganizowal w Warszawie pry­

teatr. którego następnie 
dyrektorem. 
stal się nowo­

czesnym teatrem z pierwszą 
u nas sceną z nowo-

same-­
","""".,,.1 .. ,,,,; zapew 

funk-

pol 
wystawiano dziela Mickiewi­
cza, Słowackiego i Wyspiańskie 
go. Wiele z tych przedstawień 
było prawdziwą rewelacją, za­
równo pod względem insceniza 
cyjnym, jak reżyserskim i ak­
torskim. Ich twórcami byli naj 
wybitniejF; reżyserzy i insceni­
zatorzy - Schiller, Osterwa, 
Sosnowski, Wysocka, Zelwero­
wiez, Węgierko, Wierciński 
inni. 

Teatr Polski z wielką stara n 
nością wystawia! arcydziela 
dramaturgii światowej. Posia­
da on szczególne zaslugi w po­
pularyzacji w Polsce sztuk 
Szekspira. Na scenie Teatru 
Polskiego odbyło się dwadzie­
ścia kilka ich 'premier. Otrzy­
mały one znakomitą oprawę 
sceniczną. która stawiała je w 
rzędzie najlepszych osiągnięć 
teatru światowego. Tu pokaza­
no po raz pierwszy w Polsce 
Szekspira w nowoczesnym uję 
ciu inscenizacyjnym, scenogra­
ficznym i aktorskim. Cykl tych 
przl'Clstawień zapoczątkował w 
1914 r. "Juliusz Cezar" reżyse­
rii Zelwerowicza. Przedstawie­
nie to otworzylo 
wykonywaniu sztuk "'7."",,,,jr~ 

W Polsce. Dotąd bowiem 
Szekspira były popisem aktor­
skim wybitnych artystów na 
tle słabego zespołu. banalnej 
reżyserii i sztampowej dekora­
cji. 

W repertuarze Teatru Pol­
skiego specjalną pozycję stana 
wily sztuki Shawa. w których 
teatr ten wyspecjalizował 
w sposób wyjątkowy w 
teatru europejskiE'go. Na scenie 
Teatru Polskiego odbyło się 17 
Inscenizacji HI sztuk Shawa. w 
tym trzy - prapremiery świa­
towe. Ponadto wystawiono 
równie;!; kiJk,adzleslllt sztuk Mo 
liera. Wiktora Hugo, Beaumal'­
ch ais i wielu innych dramatur· 
gów literatury $wiatowel, 

sce 
Mimo wielkiego 

kiero\vnich\la i 
Polskiego dla 
sycznego, linia 
Teatru nie byla 
okresie ogólnego upadku 
kulturalnego w Polsce 
wojennej. II zwłaszcza w 
lach dyktatury faszystowskiej, 
Teatr Polski, jak. całe ówczes­
ne życie kulturalne, podlegal 
naciskowi państwa burżuazyj­
nego, zmierzającego do • dwra­
cania uwagi spoleczel1slwa od 
zasadniczej problematyki spo­
leczno - politycznej. Presja ta 
zmuszała aktorów do brania u­
działu w sztukach bezwarto­
ściowych i wręcz szkodliwych. 
Schlebiano tanim gustom pu­
bliczności drobncmi·eszczań­
sklej, rezygnowano z ambit­
nych nieraz zamierzeń. Dlatego 
w repertuarze Teatru Polskie­
go zajmowały tak dużo miej­
sca bezwartościowe pozycje, 
niegodne wystawiania na re­
prezentacyjnej scenie. 

ZNAKOMITY ZESPOz.. 
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1 
dę! mlIIIZYrIy latające' ~ 
narda da VlIlci>'podrywa 
ku górze, UI'IMZIIC MU z 
bą ! nu. widzów 
ku 
e!om; 
model 
ry 

Ilustrują to eksponaty, po­
kazujące organizaCję produk­
cji rolnej i przemysłowej w 

. Polsce w okresie wzrastającej 
gospodarki towarowo pie­
niężnej. O stosunkach panu­
jących na wsi mów! doku­
ment z 1447 r.: przemówie­
nie Jana z Ludziska, domaga­
jącego się zniesienia niewoli 
chłopskiej. Wymownym ~Wia­
dectwem rozwoju sil wytwór­
czych są modele wodnego 
młyna i foluszu - przyrządu 
służącego do zbijania (folo­
wania) sukna. które stanowią 
slup graniczny pomiędzy 
średniowieczną cechową pro­
dukcją rzemieślniczą a no­
wymi formami wczesnokapi­
talistycznej produkcji. 

Mapa rozwoju miast w 
epoce Odrodzenia, linie szla­
ków handlowych, wzory bu­
downictWa . municypalnego i 
budownictwa prywatnego­
tak dobrze znane mieszkań­
com wszystkich dzielnic' Pol­
ski - portale i detale renesan­
sowych kamieniczek prowadzą 
zwiedzającego do honorowej 
sali Andrzeja Frycz-Modrzew­
skiego. Centralnym akcentem 
są tu pierwsze wydania dziel 
wielkiego reformatora, walczą­
cego przeciw oligarchii ma-' 
gnackiej o dopuszczenie chło­
pów i mieszczan do nale:mych 
im praw, domagającego się 
świeckiego wycho\varu:i mlo­
dzieży oraz reformy kościoła 
potępiającego prowadzenie za~ 
borczych wojen. Najpiękniej­
szy[u i najcenniejszym ekspo­
natem tej sali jest rękopis tlu~ 
maczenia na język hiszpański 
dziela Frycza "O poprawie 
Rzeczypospolitej", udostępnio­
ny nam przez jedną z wiedeń­
skich bibliotek. Równe, iak 
gdyby drukowane litery "na 

koloru sloniowej 
zlotem i 

inicjaly 
:Ii 

mieszczan j 

SZlachty z mc.żn,)wllad:z· 
lwem duchownym i świeckim. 

nauki li> tyciem ilu­
tego rodzaju ,malo 

eKJspcma,ry. jak księgi 
przedsta­

ówczesne sposoby le­
czema. dziela przyrodnicze, 
prace botaników polskich i 
przybory, którymi posluglwali 
się pierwsi chemicy polscy. 
Centralnym akcentem działu 
astronomii, matematyki i ge­
ografii jest postać Kopernika, 
którego bezcenny rękopis. "De 
revolutionibus" przybył do 
Warszawy z Biblioteki Naro­
dowej w Pradze. Duże zainte­
resowanie zwil'Clzających 
wzbudzają przyrządy astrono­
miczne Kopernika i Marcina 
Bylicy z Olkusza. 

~ Kopernika stanowi dru­
g~ ,,~Ąfę honorową u góry" wy 
stawy, li sala Kochanowskie­
go - trzecią. Wprowadza nas 

. ona w zloty wiek poezji pol­
skiej, wyrażającej humani­
styczny idea! no;,vego czlo­
wieka. 

Poezje Kochanowskiego 0-
raz innych współczesnych mu 
pisarzy ukazane zostały w 
eksponatach pochodzących z 

Modele oraz zdjęcia naj­
wspanials2lYch pomników re­
nesansowej architektury 
skiej kOl1czą przegląd 
polskiej okresu Odrodzenia. 
Ostatnim akcentem zamyka­
Jącym wystawę· jest sala 
4I-sza, poświęcona 
tradycjom Odrodzenia w 
sce Ludowej, przejawiającym 
się w odbudowie licznych za­
bytków Warszawy, Gdańska, 
Kazimierza nad Wisłą, Piesko 
wej Skały, Poznania, Szczeci­
na czy Brzegu na Sląsku. Ob­
chody poświęcone wielkim 
twórcom polskiego Odrodze­
nia, liczne reedycje ich dziel 
oraz publikacje naukowe i po­
pularyzacja tego okresu 
świadczą o żywym nawiąza­
niu przez Polskę Ludową do 
dorobku i postępowych dążeń 
Odrodzenia. czemu dal 'wyraz 
Bolesław Bierut: 

"Gorący zapal, który 
wiał serca wielkich 
rzy nauki i kultury polskiej. 
nieśmiertelnych wychowaw· 
rów narodu Kopernika, 
Modrzewskiego... ich twórcza 
praca stanowi źródło naszej 
chwały ojczystej". 

$ .. • 

Otwarta w dniu 
nika w Muzeum Nflrodo·,,;ym 
'\v \\'f'arsza\J,'ie "Tsta\Va 
dzenie w li'olsce" wielklm 
"''Ydarzeniem w 
szej kultury. Jest 
nym osiągnięciem ua~n,v",."". 

wynikiem szeroko U::~~:~!~~ 
pracy badawczej 52 
polskich. Jej znaczenie 
również na tym. że 
wia ona naj szerszym masom 
poznanie prawdy o wielkiej 
tradycji polskiego Odrodzenia. 
prawdy, którą usiłowala u­
kryć lub przeinaczyć nauka 
burżuazyjna. Na wystawie 0-

glądamy wiele eksponat6w. 
kt6re w Polsce przedWOjen­
nej były zazdrośnie strzeżone 

w prywatnych zbiorach ma­
gnatów polsklch. W Polsce 
Ludowej bezcenne. skarby 
kultury zostały udo-
stępnione całemu narodowi, 
służąc przede wszystkim na­
S~"m naukowcom, pro",,'1I!dzą' 

cym badania nad epoką Odro­
dzenilł, 

Piękny dorobek _poba pn 
ęoWników l'Iaukewyeb., arty­
stów g;afików i architektów. 
którzy pod Pol-
skiej Nauk 
towali wYStawę 
w Polsce", jako jeden z d.da­
lów sesii naukowej PAN po­
święrone,j polskiemu Odrodze 
l'Iiu, nie powinien p6jśe na 
mame, WystaWił, będąQ. 

istocie muzeum. Od~nla 

~, powinna ~ 
, stałe. poroieazrzenie - azy 
~e nim propon<:>wany 
doblla zemek w 
SIW, azy ~j 
azy dla 
~wy pamcyk 
sld l)eej_w 
sktej pod Krał!:o~ 



TADEUSZ ADAMOWICZ 

J 
W" roku bieżącym, l li­

stopada, upłynęło 60 \"t 
od śmierci wybitnego 

narodowego malarza polskie-
go - Jana Matejki. Jest on 
malarzem. narodowym, gdyż. 
clIlą swą twórczość poświęcii 

służbie narodu, gdyż w jego 
twórczo~cl najpc,łniej wyrazi­
ły się wolnościowe dążenia 
narodu i gorący patriotyzm; 
jest malarzem narodowym, 
gdyż jeg\, twórczość w naj sil­
niejszym stopniu kształtowała 
świadomość gnębionego pod 
ząhorami narodu. 

Twórczość artystyczna Ma­
tejki 'pie ogranicza się wyłącz­
nie do malarstwa historyczne­
go, lecz mimo to Matejko jest 
dla nas przede wszystkim ma· 
larzem historycznym. Twór­
czość Matejki byłll szczyto­
wym punktem rozwoju pol­
skiego malarstwa historyczne­
go, mającego znacznie daw­
niejsze tradycje w malarstwie 
polskim, 

Obrazy JY,fatejkl, czerpiące 
swą tematykę z przeszłości 
narodu, są najislolniejszą 
częścią jego twórczości nie 
tylko d2i<::ki swej przewadze 
ilościowej. W nich bowiem 
najpelniej wypowied7.lała się 
wielka' ir:dywidualność twór' 
cza artysty, one oddziaływały 
naisilniej na szerokie kręgi 
społeczeństwa pOlskięgo. 

Wielka twórczość historycz­
na Matejki, zapoczątkowalIlI 
"Stańczykiem", a zamknięta 
niedokończonym obrazem "SIu 
by Jana K;,zimierza" - to 
tnydziestolecie świetności pol 
skiego malarstwa historyczne­
go. 

Wymlenione lU;!; pierwsze 
powszechnie znane dzielo Ma­
tejki powstaje jeszcze w okre­
sie przedpowstaniowym. Schy 
łek jego twórczości przypada 
na okres gwałtownego wuo­
stu nowej sily rewolucyjnej 
- proletariatu. 

(Dokończenie ze str. t) 

historii sceny polskiej. Wspom­
nijmy chociaŻby najlepsze role 
Zelwerowicza (Falstaf w "Hen­
ryku lV", Spodek w ,linie no­
cy letniej", Pickwick. Major w 
"Fantazym"), czy Bronisz6w .. y 
(Roza Weneda, królowa w 
"Hamlecie"). lub Leszczyńskie-­
go (Koriolan, Marek AntoniuS7., 
Grabice, Wysocki w "Nocy lis­
tOPlldowej"). A wspaniale kre­
acje Wysockiej, Solskiego, Sol­
skiej, Przybylko - Potockiej, 
Barszczewskiej, Romanówny, 
Cwiklińskiej, Brydzińskiego, 
Adwentowicza, JaracZll, Juno­
SzY - St.ępowskiego, Stanislaw­
skiego, WęgrzYna, Kumakowi-

Węgierki. Maszyńsklego 
wielu innych! 

Powsillje 

w Im:talto\llaniu 
IIIrt;ntyc;mqo praodstawienla, 

W POLSCE LUDOWEJ 

Punktem wyjŚCiowym dla 
Ideowej postawy Matejki był 
radykalizm społeczny począ­
tku drugiej połowy XIX wie­
ku. Na postawę Matejki wpły­
nęła też pOlska llteratura ro­
mantyczna. Wpływ romanty­
zmu na Matejkę widać w jego 
ideologii, w dąienlu do ro~bu­
dzenia świadomości narodo­
wej. Romantyzm zrodz!l U nie­
go krytyczny wartościUjący 
stosunek do przeszłości. 
Swą an'tymagnacką posta­

wę, krytycznI! wobec feudal­
nej przeszłości manifestuje 
Matejko "Stańczykiem", "Rej-' 
tanem". Obrazy te demaskują 
z niezwyk!ą silą iśtotne przy­
czyny' upadku Rzeczypospoli­
tej. 

"W latach późniejszych, po 
klęsce powstania 11163 roku, 
gdy warstwy uprzywilejowa·, 
ne, zaniepokojone wzrostem 
sił rewolucyjnych, w' !mię 
swych interes6w klasowych 
głoszą' rezygnację z dążności 
niepodleglosciov.rych - ma­
tejkowskie malarstwo hisio­
l yczne szczególnie silnie pod­
kre,śla momenty wielkich suk­
cesów wojenno . politycznych 
whistor,i Polski. Wbrew lan­
sowanym przez obóz reakcji 
ultra lojalnym haslom podpo­
rządkowania się >;aborcom -
motyw walki w malarstwie 
matejkowskim okresu popo­
wstaniowe,go jest motywem 
naczelnym. 

Z bogatej przeszłości histo­
rycznej Matejko wybiera 
przede WSzYstkim i niemal 
wyłącznie triumfy nad jed­
nym z trzech zaborców. Ta' 
kimi są "Grunwald", "Hołd 
pruski", "Ko,ściusz!l:o pod Ra­
cławicami". "Zamoyski pod 
Byczyną·'. A nawet "Sobieski 
pod Wiedniem" stanowi w 
istocie rzeczy przypomnienie 
austriackiemu zaborcy roli 
Polski w zwyeiętwie nad na­
jazdem tureckim. ' 

W l:acofanej gospodarczo 
Gaucji, wobec nikłego, me-

polski 
.. 

:mów kurtyna. Odbudowany 
dzięki pomocy państwa ludo­
wego ze zniszczeń hitlerow­
skich, rozpoczął po raz pierw­
szy dzialalno,ść uniezależnioną, 
uzyskal warunki, które 
nil)' nieskrępowaną 
pracę artystyczną· One to urno 
tliwiają zapełnienie widowni 
nowym! widzami, spragniony­
mi dobrego, wartościowego te­
atru. 

Na przedstawieniu inattgura­
cyjnym, lIlIwiązując do pięk­
nych tradycji kultywowania 
Wielkiego repertuaru narodo­
wego, wystawiono "Lillę We­
nedę" w znakomitej re;!;yserii 
Osterwy z jego udzialem (Silaz). 
W tym świetnym przedstaWie­
niu zabłysnęli znów 

kim ta1enlttl;em~n~-;ó~~;Z'~~:~~ (Lilla), E 
Brydz!ński 
(Derwid). 
zbyt rzadko wracano 
kiego repertuaru narodowego. 
Oghadaliśmy tylko wpraw­
d211e doskonale pr,:yg,olowane-­
przedstawienie 

• 
J 

maI do kenel! wieku, 
proletariatu przemysłowego, 
kwestia chłopaka stanowiła 
kluczowy problem 6połecaly. 

I ten właśnie problem. lako 
'eden % wątków, przewija się 
we wszystkich o~resaeh twór­
czości Matejki, :l'Jowiązany or­
ganic:mie 1:. problemem walk! 
o niepodległość. 
Swą postępową postawę 

wobec kwestii chłopSkiej naj­
Silniej bodaj . manifestUje w 
"KościuslICe pod RacLtiwica' 
ml", g<:!aie, spychając na ubo­
CZe gen. Zajączka i Dembow­
&klego, przeciwstawia im btot 
nych zwycięzców' - podkra­
kowskich chłopów. 

W, "Grunwa~dzie" mlsjll za­
dania śmier1elnego cioau Wiel 
'kiemu Mistrzowi Matejko 1lU­
wierza półnagiemu chłopu, a 
na plan pierwszY wysuwa Zi,l: 
kt'l, będącego nieomal symbo­
lem spolecmo - narodowych 
ruchów wolnOŚCiowych ludu 
czeskiego. Rolli ludu, jako 
istotnego rdzenia narodu, pod­
kreśla również cykl 12 obra­
zów "Dzieje cywilizacji w Poj 
sce". Lud występuje tu jako 
Istotna sila narodu w 11 obra­
zach. I hm bardziej wymowo 
nym jest jego brak w obra­
zie ostatnim, ukazującym 
zmierzch Rzeczypospolitej. 

Matejkę, w <Jdróinieniu <Jd 
wielu współczesnych mu twór 
ców, ccehuje zdolność dostrze­
gania ścierających się sil, 
kształtujących historlę naro­
du. We wszystkich zwrotnych 
J:ilomentach przes2110ści wld2ll 
i ukazuje walko:. Lecz ukazu­
jąc konflikty i walkę, nie Jest 
nigdy Matejko 
obserwatorem. Z 
angażuje się w pr,~edlst"1!i!!lne 
wydarz~nia. 
trząc na jego 
gdy nie ma 
której ~tronie 
artysta, po 
słuszność. 

Twór\!Zość Matejki ksztal­
. 'towała się w określonych W!l-

lalno,ści jego filii od 1949 r. -
Teatru Kameralnego. Oba tea­
try posladajl! ten sam zespól i 
tę samą dyrekcję. Na scenie Te 
atru Kameralnego oglądaliśmy 
kilka znakomitych, twórczych 
inscenizacji. Na ich czolo ""­
bijają się takie przedstawienia, 
jak wyróżnione Nagrodą Pań­
stwową: "Grzech" - Zerom­
skiego i "Mąt i tona" - Fre­
dry w reżyserii B. Korzeniew· 
skiego, CzY "Wujaszek Wania" 
- Czechowa w retyserii M. 
Wiercińsklej. Te znakomite 
przedstawienia staly się przede 

triumfem 
ari:ys1:yc,znE'go. Niezależnie 

aktor­
Jas­

Roma-

:;1 
runkach hlatdrye:mycll 

one, nil' pro!lram i cele, 
sobie postawił artysta. 

Sila oddziaływania ,obrazów 
Matejki nic o!lt'aniczyła się 
do wsp6lczesnych mu ludzi. 
Dzisiaj, mimo te d211ell 
wiele dl\!es!ątków la! od 
II powstania jego dzieł, nlEli 
jesteśmy w stanie wyobrazić 
sobie pewnych wydarzeń z hi-
slor\! narodu inaczej, 
niż je Matejko. 
Tę narzucającą się suge­

stywność osiąga on dzięki glę­
bokiej prawd,,!e artystycznej, 
d211ęki pełnemu uczuciowemU 
uangażowaniu się we 
kle obhuowane ,.,...,.;.,.,." .. Im. 
Prawdę swych 

Matejko przede 
mistrrowskll chlmlllderysty~tą 
malowanych przez 
stac!, umiejętnością wyrda­
nil ich zróżnicowanych sta­
nów psychicznych. Jeden 
Skarli zestawiony z 
rodną reakcją słuchaczy mówi 
nam więcej niż mógłby powie_ 
<bicć najdoskonalszy opis li­
teracki. 

Drobny ruch flik Possewj­
na w ,:Batorym" jakież 
mownie demaskuje 
lalnośei papiesldego 
lak celnie określa r7<.c."",;.'t" 
konflikt ukazywanej sceny. 

GEORGI POLANOWSKI 

ZyZ można sobie' wy­
obrazić choćby jedną 
rad211eck!j orkiestrę sym­

foniczną, która nie zaliczała by 
do swego żelaznego repertuaru 
symfonii i poematów symfo­
nicznych, uwertur i koncer­
tów instrumentalnych Czaj­
kowskiego? Czy można sobie 
wyobrazić teatr operowy, któ­
ry nie wystawiałby jego oper? 
I to w inscenizacjach twór­
czych, przemyślanych, niejed­
nokrotnie rewidowanych i do 
skonalonych w duch'l jak naj­
większego zbliżenia do zamy­
stu kompozytora. 

Dlaczego muzyka 
ski ego droga jest i 
<:!ziom radzieckim? Czy nie 
przez to, że wnikii-
wością sruchll-
czarni duch o"'" czlovrie-
kil, jego myśl! i uczucia? 
Nieśmiertelne tradycje Czaj 

kowskiego - to tradycje rea-

Lecz siła działania obrazów" rzenia pamięci wybitnego ar­
Matejki to nie 
kła wymowa PSY'ChIDlo,~i 

cI. To 
obrdnia 
do stworzenia 
prawdą potężnej 

równiei prawdZiWOŚĆ 
!ów poprzedzona 
mi szkiców broni, me­
bli i bi:l:ulerii, odtwarzanych 
z calą dociekliwością badacz" 
I miłośnika. 
Twór~zość J anJ Ma te j ki n'c, 

dziś dla n38 szczcg,"lne W3-

czenie. Uroczystości i obchody 
dla uczczenia SQ·tej rocznicy 
jello śmierci i UB-tej urod,:n 
nie maj" jedynie na celu ucz- dorQ,l.'ku Dl'tystyczncgo. 

tym poglądom da! Czajkowski 
w swej twórczości symfonicz­
nej, odznaczającej się 
logiczną prawdą i 
cbrozów dźv.<iQko\\"ycil - k0'n cjar:;-;.i 
kretnych i wyrazistych. Sym­
fonie Czajkowskiego stanowią 
nie tylko jedno ze szczegól­
nych osiągnięć muzyki rosyj­
skiej, lecz również cakj 
światowej twórczości svmfo­
nicznej XIX wieku. Od ówych 
cz.asów \v muzyce światowrj 
zaznaczył się spadek poziomu 
twórczości symfonicmei, któ­
ra dopiero w naszej epoce 
staje się znowu potężnym środ 
kiem ucieleśniania w obra­
zach muzycmych głębokich 
idei. 

Do. takich symfo:lii zaliczyć 
można najlepsze 
fonieme 

i'1c 
ra. 



. ,lIwale&." 
sekretsa:ze POP 

PrezpdiumMRN pod uwagę 

Opetne . beiiHeczenie przeciwpo· FOWe 
Odprawa wszystklcb sekre­

tarzy podstawowycb 01'ł1ll111-
zacjt partyjnych z Klehl 1Id­
bęlhle się 16 listopada. br. I) 

godz. ,13 w świetlicy ZwiĄzku 
Zawodowego, Bndowlanych -
III. Kościus7,ld 6. 

pr mieść kieIeck 
Na naradzie olllówlone bt­

,Ją materialy IX PhmuIII I.za­
d!lllla podstawowych organl­
zaejl partyjnych w Kielcach 
w r~alizacJi uchwal IX Ple­
num. 

Zamieszczony przez" nas 28 
ub. m. artYkuł pt. "Kiedy Bar­
winek doczeka się nareszcie od­
powiedniej komunikacji". alar­
mujący o konieczności budowy 
proiektowanej oc! dllwna ulicy 
RaJtarSkiej, 'łączącej Aleję na 
Stadion,z ul. ŚCiegleimego. nie­
długo czekał na potWierdzenie 

-----~ swojej !lłu9:tl'lOdel. 

·\dolf Dyillsza 
w Wieczorze 

Humoru I Satyry 
w 

W najbliŻSZYCh dniach, bo już 
w poniedzialek, społeczeństw') 
Kielc będzie gościło znanego 
aktora polskiego ADOLFA 
DYMSZĘ, który wystąpi w sali 
Wcjllwódzl!.łej Orldestry Bym­
runicznej w "Wieczorze Humao 

ł'" i Satyry", 

W swoim repertuarze między 
innymi Adolf Dymsza ,wystąpi 
t~kże w .. Fanfan - Tulipan" i 
.• l.egendzie Wieniawsklego" 
Tuwima. 

W .. Wieczol'że Humoru i Sa­
tyry" - udział wezmą r6wnież 
znani art)'ści: Allna Janowaka. 
hena l\lalldcw!cz, Jerzy Blelc­
nia ! Władyslaw Nowicki. Kon­
feransjerkę prowadzi Edward 
Dzlcwollskl, 

"7 bm. o godz. 22.20 Miej.ka 
Zawodowa StrllŻ Potarna 2:aalar 
mowana zostala, ~ wybuchł po­
żar w drewnianym domu pray 
ul. ChodklewicEa lIa. Na miejsce 
pożaru nlezwlocznl<! wyjechllly 
dwa samochody straży - wóz 
gaśniczy I autocysterna z wodą, 
a w killmnllście minut p6źniej­
druga autocysterna. 

Obydwa pierwsze wozy utkbę 
ty na bezdrotach Barwinka. te­
nąc w błocie iii po lIIIie. 'l'en _ 
los spotkal I trzeel wóz. Dzięki 
niesłychanym wysiłkom straża­
k6w udało się wyrwać z błota 
pierwszą autocysternę I zlokali­
zować pożllr, kt6ry zagrażał ca­
lej dzielnicy, pozbawionej takie 
wody. Miejscowa ochotnicZlI 
straż 'pożarna, mająca do swe] 
dyspozycji jedynie lopaty I pia­
sek (BaTwinek pozbawiony jest 
wodociągów, a więc I hydran­
tów) w znacznej mierze przyczy 
n!la się do, opanpwania ognia, 
wysiłki jej Jednak mogłyby się 
okazać bezskuteczne, gdyby nil!' 
bezwietrzna pogoda. jaka pano­
wala tej nocy. 

Straty nie były, na szczęście, 
wielkie: spłoną! jedynie dach. 11.-

Wyst~p znanych nam arty· le - jak stwierdza Komenda 
stliw odlJ~(lzle si~ staraniem Straży Pożarnej - straty byly­
Miejskiego Komitetu Odbudowy by jeszcze o polowę mniejsze, Ił 
Warszawy w poniedzlalek 16j akcja ratunlwwa trwałaby trzy-
11m. ! w następny poniedziałek krotnie krócej, gdyby ... ulice Bu 
l. j. 23 bm. Calkowity dochód z winka były naprawdę' ulicami, II 
imprezy przeznaczony zostanie nie jedynie projektami na nie. 
na odbudowę Warszawy. W planach wojewódzkiego 

miasta K!ale, spol:'Z!ldl\onych jesz .jlIIIkraW)'CIII ~ II'NIII­
cze za czesów sanaeyjnych, a .num MItN ~ lm III ~ 
potem - po dzień dzisiejszy .... e~ 
jedynie· beztrosko kopiowanych, Takim wIdnie paląeym pro­
sieć ulic przedstawia się w2or~ blemem jest budowa uucy h,­
wo. W rzeczywistości jednak tarsklej M 'ElłII.I'W!nku, o cąm 
rzecz wygląda maczej. Przed- pisali~my w wym.leniOl'l3r!'ńtla 
mledclal Barwinek, Bllran6wek, wstępie artYkule. Mle • ~. 
Btll.wetozyma, Herby.. PIlIroIlI!, ślema Jest boWiem. 'aby. WIIIIIN 
SądltSwek ł Inne zabullowane ~trabr potemeJ ~1 w Nil­
ell&Otyczllłe I bezplanowo, nie cle,· 111111 ~. tJeIl lWI ~ 
/,IOIIIadlllJIIł odpowiednich dr6g. wyci~ z ~wIlIka· uwet 
Id4lre rwaralltowałrb,'H1bkl do ~kł, kwa zaŃ ~. w 
lazd 1Iamoe1l0l1*· Btraty IIO~ bopłe. Nie 110 ~ .. 
Ma, nie mówiąc jUż o karetkach "b, IłtrU ~ m~ __ 
pogotowia ratunkowego. Smutną kat! po całym mi .. ., Sl*ljal.­
tę,spuściznę Polski kllPitalistycz nych ciąf8łk6w ~enl~ ł 
nej, która nie troszczyła się o doP,lero przy leh pom0C\7 mic­
zamieszkałe przez robotników I WllÓ od lmłl!lŻCzerulll _0.10 woą, 
przectmielicia, nie łatwo .oez)'Wi- kWre kllWe.j ebwiU 1IUIłI, ~ 
~cie zlikwidować. JIi..IC mleszkańo, potrzebne c'ło Innej ~keJi młwi. -
cy peryferii mo!!,ą,.uę domlljJeó, kowej. 
aby przynajmniej * najbardziej Axel 

Od ska.pet palt 

Bogaty w!Jbór, towarów 
na olQjs jesienno-zimowy 

w Ideleekim PDT 
Kierownictwo 'Domu Towaro­

wego chcąc zapoznać mieszkań­
ców Kielc z przebogatym asor­
tymentem towar6w I ułatwić im 
ich nabycie, postanowiło w nie­
dzielę 15 bm otworzyć sklep, 
rzucając na stoiska wiele atrak-
cyjnych towar6w:". . 

W tym dniu szczególnie boga­
to zaopatrzone będzie stois~z 
bawełną. M. in. będzie m~a 
w nim nabyć tlanelę na Cieple 
szlafroki, w cenie 21 zł, za metr, 
białe płótno pojedynczej I po-

kie, rękawiczki damskie, męs; 
kie i dziecinne, szaliki. czapki. 
narciarki, czapki z sarpodzialu, 
CIeple koszule i kalesony, koce, 
kołdry itp. 

Przypominamy jednocześnie, 
że ludzie pracy zaopatrujący się 
w tym dniu w odzież, będl! jl! 
mogli nabywać na raty. 

PDT czynny będzie w nie­
dz!el~ od godainy 1 () do 14. 

(zj) 

, 

Paroln'Otnie ,\Ii 
p~na. 
mat śmiett'lillka, 
~aj~iIAI 
na lIośd dutej 
~ Ił 
~u ulic: Nie­
,podlagłollcl 1 Zyt 
nie,. Wioc~ br. 
P~lum MM; 

mi skutek naB2I1m nota_ przy 
s~ilo do ~nia • pla­
eu lIe Śmieci, ni~ jedruik pra 
ce te wykonane lICIIltAły ~ 
niestarannie - ,,00 oka", Pozo­
stałe na placu nieczystości stano 
wiły "wabik" dla niechlujów :z 
róinych pobliskich dzielnic miao 
lita, którzy w dalszym ciągu zwo 
aiU tu' śmieci I gruz. W rezulta­
cie, śmietnisko przedstawia się 
OMcnle r6wnie "okazale" jak 
wiocną. 

Czy Prezydium MM napraw­
dę nie potrafi zlikwidowllÓ osta­
tecznie tego śmiett'lillka, litlmo­
willcego swojego rodzaju e u­
r I os u m nic tylko dla miesz.­
kaliców miasta, ale i dla ... wyglą 
dających okMml wagonów liCz. 
n:teh podr6blyeh, p~j~jll­
cych pociągiem przez Kielce Aku 
rat wlaśnie tuż obOk tej "chlu­
by" stoliey Kielecczymy?'" 

NIEPO~I\DAm 
.,lH1BLOKA1.'OU'r 

Ob. 2';ugaj, miesz 
ka przy ul. l Ma 
ja 54, zajmuje 
tam wraz z żoną 
I 2 malych dzie­
ci, jeden pok6j 
na parterze, w 
którym nie ma 
ani wody, ani kil. 
nalizacji, ale ih 

to są ... karaluchy. Pomimo "bo-

SPORT fil SPORT fil SPORT fil SPORT 

boiskach i halach splrtlwyc~ 

dw6jnej szerokości. w cenie od 
12 do 21 zł, płótno na wsypy w 
cenie 65,20 I wiele innych. 

Stoisko z odzieżll otrzyma w 
tym dniu do sprzedaiy duż~ 
iloŚĆ damskich płaszczy podgu-
mowanych w cenie 2&0 zł. 
Płaszcze podgumowane męskie 
będą, do nabYCIa w cenie 240 zl. 

"Swlętoszelt' Moliera 
scenie kielecki 

Rielecczijzny 

D 
ZISIA) i lutro li. 'Ił .ob"tę i nio· Spójoio lqd ... iów - $1.,1 (KI"':: \) K: .. l ... 
d,'elą no boiskach i holoc~ SkarżyskO - Sial ~ka,j;y.ko 
sportowych I(:elecczyzn'l odł:u,dz e ' . 

• q ".,03 impr •• ,,,o,towye.. 1101<5 

Rozbudowane ostatni/) stoisko 
7 konfekCją ciężką otrzyma w 
niedzielę dużą ilość palt mę­
skich w cenie od 760 do 2.300 zł, 
llarnltur6w z materiału "tenis" 
w kolorach, granatm ... -ym i brą-

8 bm. odb;;b dę w PllństtL'o­
wym Telltrze lm. StefllM Ze· 
.omskiego w Kielcach premie.a 
z!lllkomitej komedii Moliera pt. 
,.Sw!ętoszek" (Tartufe). Kome­
dIę "Swlętoszek" wszyscy zgod­
nie nazywają naiwlę""zym 
cydzielsm Moliera. 811m 

15 bm. godz. 12 

:ił"i Odrowie: 
5tal KolI,k:. LZS S.chdo 'ów 

PINGPONG 
H. bm. 

G ... "rdl" K:.I.. .. SpÓlnlo Jędrnió" 
LZS Such.dnl.,. - SI,I (ZAAK) Klo". 
!:t!lt {UWM} ;ro;ce - Budowlani Ktelee 
Ko~.!",. Sk",ty.'o .. Sp.!ni" Klol<e 

SI", SI<I,o.h"wi... St.l R"d" .. 
Wl6knion Rodom .. SI<I" OstrOwiec 

SIATKOWKA 

(mę'.ZYz.) godt. 18 

SI<I! lilek. lI.d"w'".1 K',,'ce 
$t,,' $It"riy.ko - S,,6In'o Wio ...... ..... 
SI<II "'eI"m Wlók.lon .... 111 

U. lo """ki KolejCI;" helo .. 

Sltarły.k. 15 "m. ., !!Odz. ll1 'II 

n uO~o:w,," 

1$. Lm. 01'1 m'.trze'two okręg<>_ 
Budowlo. I 1(;0'." - G_"I:" Irel.e 01_ .. "'01,1 •• !olowym kolii$! I 
~~;:njo K'"I.o .. St,l (ZAAK) Kielc. c'Y"n. 

zowym w cenie od liSO do 1330 
zł. spodni narciarskich w kolo­
rach: czarnym. brązowym I gra­
natowym, w cenie 205 zl. spodni 
chłopięcych od 242 do 409 zl. 

W stoisku z obuwiem będzie 
można nabyć nowe fasony bu­
tów damskich, męskich i dzie­
cinnych Importowanych lit Wę­
gier I Czechosłowacji, bOty dam 
skie w kolorach czarnym! 
piciatym, kalosze, śniegowce 

Molier - ;Ille 
zllakomitsZ1/m 

dllleeinne, Cieple pantofle do- U"'1'%IUX:UIIO 
moW\! li filcu IVliele Innyeh. 

I Ponadto swoim 
klientom męs-

w lany fi u 
wykonane 

za nlezadowalają­
akcji skupu ponoszą 

rad naradowych i ko­
partyjne, kt6re :mnled­

~ pracę polityczlll& l organlza 
en_ ~tt.f n!@ ~!lłda I!!~ 
tIIIm \lwUllie dziennych, sprer 
~ II przebiegu skupu i 
lWI ~II si, natychmiasto' 
.,. 'wD:Isków. . ""'111, nled*trzeat W ak-

nie dostarczając zbotel nie pili 
cąc kary pomimo upływu termi 
nu. A prezydia. rad niewla1& 
cltYrllą. by zroulll~ opS~h 
do podporządkQWanla. Si, lildo 
wej prawol:'Z!ldnollci. ' 

Stano ..... cze, !'lIeCZOW\! p~ 
wadzone rozmowy 1Il 1I&1epjll~ 
mi ..... dostawach chłopami,do­
bitne wyjalInianie ~Wm 
.. wahail,,::rm li," i ~ ... 

llatlmk1ch bitew", jakie wlaścl~ 
ctel a: tliml pójawiają się 
wc~ nowe nowe ich zastępy·' 

Trudno przypuszczać, że kara­
luchy upodobały sobie tylko 
millllZkanle ób. Zugaja. Na pew­
no trapią też Innych mieszkańę 
ców I .. odWiedzają" znajdującą 
.1 .. W tym domu piekarnię, ale 
albO ludzie ci są na plagę robac­
twA nleezU1l, albO znają jakieś, 
IIródkł tępienia robactwa, kt6ry­
mi powinni podzielić się z towa­
~ nledoU .. W każdym ra­
zl.tekI najazd robactwa powi­
nien zwrócił! uwagę Komisji Sa­
nite1'l'le', ,deI! .nle chce, ~by 
podobne ,,meldunki" zaczęły na­
pływać z sąsiednich posesji. 

Konferencja 
uczniów 

liceum Korespondencyjnego 
'W K-leleach 

.".,.101 ~ 1Co ..... pondencyfnego 
'II l<ielcod! _nixuje w dn ioch 14 i 15 
...... k<mf .... -i<ł ·im"ltcwq dl" WliZ'f$I-. 
kicłt UClł'łi6w ~. Konferencja ro%~ 
pouync ol" .. !!Od:. 16-ej VI Pań,lwo· 
wym Lleóvm :l:ei\akim, ul. śniadeckich 9. 

Cofam IcoMutłCcii będzie omówienie 
me:łeriełu ncukowego· na następny 

okres, przfi.mtotiawanie i poaanie łe* 
ffłOł6w pt'6C kontrolnych oraz zapozna .. 
nie ftcłu:sa'1 % lekłurq pomocpicz.q. 
"""kły """"""'''yl'''' przysylaiq ,wo­
lcIt .IegGł<llw "" Itcnf.rencię. Wszy" 
Cy ee&l'łłow1e pwtkłu kieleckiego obo~ 

wiązem1 sq 'W3-iqe VI niei udział" 

SOBOTA - NIEDZIELA 
14- 15 listopada 1953 l:'. 

gYELCIi 

T1!ATII IM.5Tf1'AN'" tfROAASKIEGO -
• .$więm,,,,,,' - Molie...,. 

lelNO ,,MOSICWA" - • .z"gul>lon. 
m_Md •• " - film produkcji oustriackiei. 
"-lei< .".>r •• 6w 16, IS. Z0,' 

KINO "WA'IISlAW"''' - . .za~ub'on .. 
me10dieu 

- film produkCji ouSł;iock;ei. 
~ """....,." 15.30. 17.30, 19,3!l.' 

Mutru.Yl SWlE'TOl(!lZYSKIE - Wys!o· 
'fflI ~f$OWU plas.tyków .. 

D'I'WlIV "'"El( 
Apleka Nr. 3. Ploc Portyzontów Nr. 16. 

I 



Im w Kielcach (obecnie siedziba WRN) . 

• POWIAT' KIELECKI' - 'posiedzenie zespolu gminnego w Sucl.edulowie. 

, BUSKO - ua punkcie skupu w Chmielniku. 

OPOCZNO :-' załadunek zbolta do wagouów kole, ,l'owrcll. 

ST'Al1tAC'UII>V!rICil: _ bezpa.rtyjilY aldywlsia Komitetu Frontu Narodoweg.." małorolny cblop 
Mlcbll;łKrz:vłanow~lii z Rata.l'(gm. WąchOck) wywiązał się ju~ w 1I1fl proc. ze wszystkich 
obowiązków wobec pańs!wll. 

WLOS;l:CZOW A" - trÓjka agitatorów II gromady stauowlska (gm. [lllbromlerz): st. 1'rzebłńskl. 
przewodniczący Żar~du Gmiooego ZMP w Dobromlerzu. st. Kocia, robotnik , Zaldadów 
,Metałmvych w Skaclysku, Kazimierz Marcinkowskl pracownik, Oddzl:l.Iu Banlm Narooo-. ' 

wego we Wloszczowie. 

JĘDRZEJOW - w magazynach PZl!: w Jędrzejowie. 

RADOM - zbiorowa ,dostawa zbo~a ~,e wsi Mod fzejowice (gm. Zalcsicc). 

- na punkcie skupu w Jedlnl. ' 

PI~CZOW - jeden 2l najlepszych magazynierów PZZ w Kielecczyźnie - Pawel ~:ladej l Wlśllcy. 

KO~SKlE - ,sołtys gromady Piła (gmln3 Duraczów), członek 
swymi sąsiadami 'o skupie zbożll. ' 

l.eon!lrd Sroka rozmawia Ee 

OPATOW - 7biorowa dostawa z Przybysławlc Igm. Ożarów). 

SANDOMIERZ - manifestacyjna dostawa ~e wsi Wieprzki (gm, Obrazów). 

~ouama r_ego planu 

~I& - A, Bandąch 

, . 




